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W ychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świat i niedzieli. Prenumerata wartalna miejscowym 4 zlr. kr. 15., odbierającym pocztą 4 złr. 40 kr., 

Inseracyę opłacają od wiersza w półkoluranie (drukiem grmont) po raz pierwszy 4 kr. następnie po 2 kr. m. k.

N “,: 0 5 . Czwartek 25. kwetnia 1850. Rok bieżący gazety 3 9 .

P R Z K G Ł Ą D .
Monarchya Austryacka. - Hyszpania. —  Anglia. —  Francya. 

Szw ajcarya .  W ło c h y .  —  Niemce. —  Prusy. —  Persya. —  W ia­
dom ości handlowe.

Monarcliya Austryacka.
Sprawy krajowe.

(Wspaniałomyślny Jego królewicz. Mości Arcyksięcia Ferdynanda d'Este 
tutejszego instytutu ślepych.)

. ■ /W O W . 24. kwietnia. Jego królewicz. Mość najdo- 
stojiue^zy Arcyksiążę Austryacki F e r d y n a n d  d E s t e  ra- 
nzy a nowo założonego galicyjskiego instytutu ślepych 
przysłać wspaniały dar wynoszący 5 0 0  złr. m. k .  Dyrekya 
instytutu ślepych napisała z powodu tego adres dziękczynny 
to >ego królewicz. Mości i czuje się oraz obowiązaną ten 
szczodrobliwy dar, którym cele rzeczonego instytutu tak 
znacomicie 'wsparte zostały, podać do wiadomości publicznej.

D ary  p a tr io ty czn e .
. 23 .  kwietnia. Na założenie  lokalnego funduszu iu -

wa u ovv w płynęły  znowu następujące d a r y :  C złonkow ie  wydziału
m ie jsk iego :  Wilhelm Schmidt ofiarował 10 z ł r . ;  Eliasz M endrocho-  
wicz 25  z ł r . ; cech  cieśli L w ow sk ich  3 z ł r . ; Jego Excel. gr.  kat. Me­
tropolita i Prymas Królestwa k.s. Michał L ew ick i 50  z ł r . ,  gr. kat 
pleban ksiądz Hankiewicz 2  z ł r . ;  gmina Nastasów 3 z łr . -  c . k 
p oborca  podatków  Abel 10  z ł r . ;  ce ch  fiakrów 6  z łr .  3 0  k r ’ ; c. k 
kapitanowie pułku piechoty  hr. Nugent batal. 3 . :  Kner 5  z ł r ! ’; Men- 
dius . z ł r . ; Schw itzholler  8  z łr ,  10  k r . ; c. k. p o r u c z n ic y :  Driancurt 
ł z ł r . ;  tAiris, 2  z ł r ;  Reichert 3 z ł r . ;  c. k. p o d p o ru cz n icy :  Wittlin 
4 z ł r . ;  S ch ubert  l z ł r . ;  Ei-lacher 1 z ł r . ;  K o p e tz k y  1 z ł r . ;  Ettmayer 
4  z ł r . ;  T ar ler  2  z ł r . ;  nadlekarz Dr. Grunhut 4 0  k r . ;  żo łn ierze  13. 
kompanii z łoży l i  19 złr .  31 k r . ;  14 .  kompania 13 z łr ,  2 7  k r . -  15. 
konip. 10  złr .  5 0  k r . ;  16. komp. 5 z łr .  17  k r . ;  17. kom p. 28  z łr ,  
50  k r . ;  18. komp. 5 złr .  30  kr. —  Cech cukiern ików  5 złr .  16  kr.; 
dochód  z sprzedanych losów  lotery i urządzonej za staraniem p. D. 
Babla 1 0 00  z ł r . ; Jan Jeleń ofiarował 1 z ł r . ;  H. W .  Kallenbach 2  złr.;  
H. Stengel 3 z ł r . ;  K , W ild  5 z ł r . ;  A . Seehak 6 z ł r . ;  M. Porem ba 
1 z łr . ;  A. B. W iniarz 2  z ł r , ;  Marcin Jabłoński 15  k r . ;  Beri Igel 15 
k r . ;  W o l f  Miinzes 15 k r . ;  Juda Pauper 15 k r . ;  Springer  Urech  6  kr . ;  
Chawe Grossmann 30  k r . ;  cech  perukarzy  2 złr .  3 0  k r . ; Frańciszek 
Hrandel 30  kr. —  Razem 12 88  z łr ,  3 7  k i\ ; dodawszy  do tego  dawne 
w kładki w  k w o c ie  6 8 1 3  złr .  19  kr. wyniesie razem 8 1 0 1  złr .  5 6  kr, 

(Stan śmiertelności we Lwowie w pierwszym kwartale r. 1850.)
Ł w o w ,  2 4 g o  kwietnia. P od łu g  o g łoszon y ch  w urzędow ym  

dzienniku gazet naszych sp isów osób  zm arłych  w stolicy  nasze j ,  o -  
kazuje się śmiertelność w  pierwszym kwartale 1 8 5 0  w porównaniu 
z  rów noczesną  śmiertelnością w  roku 1 8 4 9 ,  kiedy cholera najwięcej 
ofiar zabrała —  bardzo n ieznaczną, g d yż  w ogóle  tylko 8 5 7  osób 
um arło ,  których  podzia ł pod ług  miesięcy je s t  następu jący :  W  sty­
czniu umarło 3 0 3  o s ó b ,  a mianowicie 10 8  m ę żczy zn ,  9 0  kobiet  60  
inęzkich a 45 żeńskich dzieci; pom iędzy tymi znajduje się 7 3  żydów  
a 33  ż o łn ie r z y ; —  w lutym umarło 2 4 6  osób  , a to 7 4  m. 66  k. 
58  męzkich a 48  żeńskich dz iec i ;  pom iędzy tymi 59  ży dów  a 23  
w o js k o w y ch ;  —  liakoniec w marcu umarło  3 0 8  osób; — 1 0 8  m. 67  
k. a 133  dzieci ( 7 3  ni. 6 0  ż . ) ;  pomiędży tymi 87  ży d ó w  a ty lko  16 
w o jskow ych . Co się ty czy  chorób  tedy najgłówniejszem i by ły  su­
c h o t y ,  paraliż p łu c o w y ,  w rzod y  p łu cow e  i zapalenie p łu c ;  szczegól- 
0 0 % w,r,,a r c u > i ak to  ju ż  z w ła śc iw o śc i  tego  miesiąca w yn ik a ,  umarło 

osób  na te s ła b o śc i ;  na konsum cyę nmarło 85 ,  na puchlinę w o -  
Niirtł n:i ^  ( z  tych  w styczniu 2 5 )  a ze  starości 49  osób.
knśrirlnVTftfi  T f k * 1 d o ż y ła j ed“ a uboga niewiasta 11 0  l a t . pewien

szczególnie  w k la k ę  u ^ o T s L F ^  ^  ’  ®° “  S,ta ,0zall0" ny c h »
sob y  takie umierają z a I "  e« j  w  «  ’ ^  f * * .  °-“
która to ok o liczn ość  ich sn0Soh • 8  ^  star0SC‘ ’
stałych z  przesz łego  r o k u % acb °c^ cla przyp isać  należy Z  p o z o -

czatku stycznia 2  osób  je s z c z e 7 ^ * °  Jnr
brak sit żywotnych, o sp ę ,  w od ę  w  ^
cilismy tu uwagi wcale.

(Krótkie skreślenie internuncya-

W i e d e n .  Ponieważ dnia 6. h. m. zawiązane zosta ły  na no­
w o między austryacka Intemuncyaturą w  Konstantynopolu  a D yw a-

ląm stosunki dyp lom atyczne, przeto nie od rzeczy  będzie  skreślić 
tu pokrótce  caty tok  n e go cya cy i ,  które ten rezultat poprzedziły .

Gd 7 Kossuth i niektórzy z najgorliwszych je g o  stronników po 
skińczoncj węgierskiej wojnie insurekcyjnej schronili się na ziemię tu- 
rceką, zażądał cesarski rząd od Porty  wydania tych szefów  insurek­
cji,  opierając się przy tein częśc ią  na stypulacyi artykułu j o . za­
wartego w Belgradzie p o k o ju ,  według  k tórego  Porta nie powinna 
aistryackim buntownikom dawać schronienia, częśc ią  na zaw arow a- 
Ujni dla austr. w ładz w Otomańskiein państwie prawie ju ryzdykcy i  
md przebywającymi tam obywatelami Austryackimi.

Jak cesa rsk o -a u s trya ck i  d w ó r ,  tak też  i d w ór  Petersburski 
ziżada ł w krótce  od Dywanu wydania zb ieg łych  z W ę g ie r  do T u rcy i  
piddanych rosyjskich. P osłow ie  obu cesarskich  d w orów  postępo -  
wili spoinie w tej mierze w swoich  negocyacyach  z Porta , a gdy 
rząd T ureck i w  żaden sposób  nie chciał przystać na podane warun­
ki przeto rów nocześn ie  zerwali z nią stosunki dyplomatyczne.

Poczem  Sułtan udał się pisemnie do C esarzów  Austryi i Rosyi. 
W s k u te k  tego  kroku odstąpiły dw ory  W iedeński i Petersbur­

ski od żądania, by wydano rzeczon y ch  w y ch o d źcó w .  Natomiast 
zgodził się gabinet A ustryacki z  tutejszym Otomańskim posłem na
następu jące punkta:
a) Aby rzeczon ych  w y ch o d ź có w  zawieziono na stosowne miejsce (Rom ań­

skiego państwa , i w ten sposób  nad nimi tam czuwano, aby przeciw  
prawnemu porządkow i w państwach cesarskich nic przedsięwziąć 
nie m og li ,  —  co  też W ie lk i  Suttan w  sw oim  namieniunym liście 
do Jego Mości Cesarza A ustryackiego  w  miejsce żądanego w y ­
dania , od którego się chciał u w o ln ić ,  za rę czy ł ;  

b )  Aby środki dawania bacz n ośc i  bez  uprzedniego porozumienia się 
z Austryackim gabinetem nie m ogły  być  zniesione.

Stosow nie do in s t ru k c j i ,  otrzymanej po tej k o n w e n c y i , p rze ­
słał cesar. Internuncyusz,  hrabia Sturm er dnia 5. listopada 1 8 4 9 ,  
Porcie  w celu wykonania umówionych śro d k ó w  urzędow ą notę , za­
łą czyw szy  oraz  spis mających by ć  internowanymi indywiduów, z tym 
d odatk iem , że  spisu tego  na ten raz nie należy je s z c z e  uważać za 
zamknięty, g d y ż  Austryacki rząd zastrzega sobie donieść później o 
imieniu jed nego  lub drugiego w ychod źca  w  zam iarze ,  aby g o  p o d o ­
bnież internować.

Z  tego pow odu  w sz czę ły  się między Dywanem a Internuncya- 
turą kilkakrotne tłum aczenia , które istotnie z k ońcem  roku  1 8 4 9 ,  
wyjąwszy tylko jeden  otw orem  pozostawiouy puukt,  osiągnięty cel 
zamierzony , podczas  gdy  w tym samym czasie rosy jsk ie  n egocyacye  
były całkiem u k o ń czo n e ,  i  dyplomatyczne stosunki między panem 
T ito w  a tureckim  rządem znowu zaw iązan e ; g d yż  ten ostatni o b o -  
wiązał się wydalić rosy jsk ich  renegatów  do A le p o , a wszystkich innych 
w T u r c y i  znajdujących się poddanych r o sy jsk ich ,  k tórzy  mieli udział 
w  rew olu cy i  W ę g ie r sk ie j ,  do Malty zawieść.

P oniew aż Porta stosow nie do żądania R osyi  wyprawiła natych- 
miast komisarza do S z u m l i , by  w yk on ał pow yż sze  rozporządzen ie ,  
przeto zaproponow ała  Austryackieinu rz ą d o w i ,  aby razem z rosy jsk i -  
mi poddanymi w yw ieziono  także Austryackieh w y c h o d ź có w  z Szum li,  
g d yż  między obudwoma dworami stanęło ju ż  by ło  na te m ,  że A u -  
stryaccy  renegaci będą również ja k  R osy jscy  internowani w A le p o ;  
c ‘ zaś szefow ie  buntow ników , k tórzy  na Islamizm nie przesz l i ,  w 
Kiutahia. D w ór  W iedeński nie wahał się przystać na tę p r o p o z y ­
c j ę ,  bez  uszczerbku  dalszego załatwienia tej sp ra w y ,  p o cz e m  nastą­
piła natychmiast deportacya różn y ch  kategoryi tych w ych o d źcó w  na 
W y b rzeże .

W ym ien ion y  p o w y ż e j  s p ó r ,  względem k tórego  między Internun- 
cyaturą a Tureck im  rządem nieprzyszła  do skutku ugoda , ty czy ł  się 
kwestyi c z a s u ,  to  je s t  ja k  d ługo  mają trw ać środki internowania, 
a względem k tó r y c h ,  jak  pow yże j  namieniono, stanęła z panem Mus- 
surus ta ogólna k on w en eya ,  ż e  t e  ś r o d k i  b e z  u p r z e d n i e g o  
p o r o z u m i e n i a  się z c e s .  g a b i n e t e m  z n i e s i o n e  b y ć  n i e  
m o g ą .

W  ministerstwie P orty  chciano z początku  tę klauzulę całkiem 
p om inąć,  ale Austrya miała niejeden p o w ó d  nastawać na nią. Sułtan 
Abdul Meszyd za rę czy ł  w  sw oim  liście do Jego  c. k. M ości,  że  każe 
dawać baczn ość  i nczyni na p r z y s z ło ś ć  nieszkodliwymi b ę d ą cy c h  w 
mowie w y c h o d ź c ó w ,  le cz  względem w oln ośc i  zniesienia tych rozpo 
rządeń w ed ług  sw ego upodobania, nie zrob i ł  żadnej uwagi, i ra 
nawet w samej r z e cz y  byłaby całkiem nie na swojem miejscu 
W  konw ency i  z panem Mussurus by ł  wyraźnie  położony warune i 
p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę .  W  dawniejszyc i zas us ry 
a c k o - T u r e c k i c h  traktatach stoją dokładnie te s ł o w a ,  z un o w m -
k ó w  i z ł o c z y ń c ó w ,  k tórzyby  się z  Anstryackich l*a,US. ^  0 . u l c J l
schronili ,  i tam się ukrywali,  n a l e ż y  wyszukać i P° .  Poc ląguąc,
i  że takie indywidua, jeże liby  później przynąjnm' j  p o zó r  okaz a i 
Skruchę i spokojny  sposób m yślen ia , mają b y ć  daleko od  gram cy  w
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g łąb  tu reck iego  państwa zawiezieni. Tu  je s t  m owa ty lko  o interno­
waniu , jak  ma b y ć  stosow nie do traktatów wykonane , a o niczem 
w ię c e j ;  kw estya  z a ś ,  czyli i kiedy ma przestać  to internowanie, r ó ­
wnie jak i co po niem ma nastąpić, pozosta je  tu całkiem nietknięta, 
t a k ,  iż każda ewentualna odmiana w idocznie  znow u tylko za wiedz; 
i  przyzwolen iem  Austryackiego  d w o ru ,  z  którym te traktaty zawar­
to  , nastąpić może.

T łu m a cz e n ia , które  hrabia Stiirmer uczyn ił  w  tym duchu Oto- 
mańskiemu ministeryuin, sprawiły t o , że mu Ali Basza przedłożył 
rozm aite  pro jekta  do textowania rzeczon y ch  paragra fów , a ostatni 
z  nich zawiera dek laracyę ,  że Porta  przed możliwem zniesieniem 
środk ów  czuwania na przypadek , jeże liby  do utrzymywania ich dłu­
że j  nie by ło  istotnej p o t rz e b y ,  porozum ie się z dworem  Austrya- 
c k im  i starać się będzie je g o  przyzwolen ie  uzyskać. , Porta zapropo­
now ała  o r a z ,  aby obok  tego jen era ln ego ,  ale z  a\v a r o w a n e g o  za­
p ew nien ia ,  w yzn aczon o  pewny przeciąg  c za su ,  w c ią g u  którego  czu­
wanie b e z w a r u n k o w o  ma mieć m iejsce.

Jednakże Internuncyusz przekonał się w k ró tce  , że porozumie­
nie się o taki termin je s t  n iepodobieństwem; b o ,  gdy  się oświadczył 
za  terminem pięcioletnim , ja k o  najmniejszym do bezw arunkow ego przy­
trzymania w ych od źeów , nie chcieli T u re c cy  ministrowie s ł y s z e ć ,  jak 
ty lk o  o jed nym  roku. Na to miał Austryacki gabinet ty lk o  jedne 
od pow ied ź  , to  j e s t :  że rząd Austryacki usuwa się odtąd całkiem od 
p r o p o z y c j i  względem wyznaczenia  terminu i natomiast zajmuje zno­
w u sw oje  stanowisko na podstawie traktatów  p aństw , własnoręczne­
g o  listu W ie lk iego  Sułtana i kon w en cy i z panem M ussurus, a przeto 
zastrzega sobie odwołanie  się do tych  stypulacyi w  najściślejszem i 
dos łow nem  znaczeniu.

D ek larac ja  ta Austryackiego  ministeryum d oręczona  b j ł a  29. 
nr.arca ministerstwu P orty  , a w skutek tego nastąpiła zaległa od 5. 
listopada odpow iedź  T u r c j i ,  która Austr. rząd zupełnie zadówolniła. 
T ę  notę przesłano 6. kwietnia hrabiemu St iirm er .  poczem  on , sto­
sow nie do instrukcyi, zawiązał natychmiast znow u tegoż  samego dnia 
dyplom atyczne stosunki z Dywanem.

(Baronowa Brandhofen mianowana hrabiną de Meran.)
20 . kwietnia. JC KM ość r a c zy ł  najw yższym  wła­

snoręczn ie  podpisanym dyplomem małżonkę Jego  C esarzew icz .  Mości, 
na jdosto jnie jszego  A rcyksięcia  Jana, Annę, B aron ow e B r a n d h o f e n ,  
w yn ieść  na dosto jn ość  Hrabiów  Austryackiego  państwa z nazwą 
Hrabiny de M e r a n ,  B aronow ej de Brandhofen.

(Przygotowania do podróży Jego ces. Mości do Tryestu. — Rozporządzenie 
ministerstwa sprawiedliwości.)

H V i e d e i i <  20 .  kwietnia. C. k. urzeda nadworne o trzym ały  ju ż  
polecenia poczyn ić  potrzebne przygotow ania do podróży  Jego Ces. 
M ośc i  do T ryestu .  W y ja z d  nastąpi w przysz łym  tygodniu między 
2 8 .  kwietnia i 4 ,  maja, a pobyt  w T ryeśe ie  zajmie cztery  dni naj­
więcej.

—  P od łu g  rozporządzenia  ministerstwa sprawiedliwości można 
listy zastawne galicy jsk iego  instytutu kred ytow ego  zakupywać nawet 
i  w tedy  dla s ierot i mas pupilarnych , jeź l i  bieżący kurs ich prze­
w y ż s z a  w artość  nominalną, i jeź l i  prawni zastępcy sierót lub pupi­
ló w  zgadzają się na to. L I .)

(Nowo systemizowane urzęda c. k. komisarzy pocztowych.)
V U i e d e ń ,  21 . kwietnia. W  skutek sa n k c jon ow an e j  najwyż­

szym  dekretem organizacyi generalnej d y r e k c j i  pocztow e j systemi- 
z o w a ło  c. k. ministeryum handlu , przemysłu  i budowli publicznych 
p r z y  urzędach i stacyach p o cz to w y ch  dla zew nętrznej służby, to jest  
dla nadzoru i czuwania nad służbą c. k. komisarzy pocz tow ych ,  k tó ­
r zy  ja k o  exponowane organa generalnej d yrek cy i  wewnątrz w yzna­
c z o n e g o  im obw odu  stosow nie do wytkniętego zakresu swoje  funkeye 
w y k o n y w a ć  mają. N o w y  ten instytut c. k. komisarzy p ocztow ych  
w c h o d z i  z dniem 1. maja b. r. w  całym obw od zie  monarchyi wr w y ­
konanie.

Hyszpania.
(Postanowienie rady król. względem dóbr księcia Godoy.)

M a d r y t ,  11 . kwietnia. Bada królewska postanowiła na w nio­
sek rządu p o w ró c ić  księciu pokoju  (E .  G o d o y )  skonfiskowane przed 
laty dobra je g o .  Z aczem  wolno mu będzie także pow roc ie  do I ly -  
fzpanii. ( ! ' !• )

Anglia.
(Uwagi dziennika ,,Times“ nad formowaniem wojska francuskiego. — 

Wiadomości bieżące.)

L o n d y n ,  12. kwietnia. Gazeta „ T im e s 11 zawiera w w czorajszym  
numerze sw oim  bardzo ważne uwagi nad formowaniem francuskiego 
w ojska , które  w edług  jej zdania teraźniejszy skład rzeczy  je s z c z e  
pogorszą .  „W ia d o m ą  jes t  r ze cz ą ,“  mówi Tim es, „ ż e  armia ju ż  przez  
liczebną siłę swoją, ju ż  przez  sw o je  prawo w y b o ró w  w yw iera  wielki 
w p ły w  na skład rzeczy ,  otóż  nie można za p rzeczy ć ,  że system k o n -  
skrybcyi, przez który  50,000 w praw nych  do boju  żo łn ierzy  bywają 
c o ro c zn ie  rozpuszczone  do domu, nadaje francuskim insurekeyom te 
straszną siłę, przez  które one najczęście j po w o jskow em u uorgnni- 
zow’ane, różnym  rządom tak niebezpiecznem i się stają, Pominąwszy 
te  wady francuskiego system u, widzi „ T i m e s 11 ju ż  dla tego k o rz y ­
stniejszym w olny w erb u n ek ,  że  w erbunkow y żo łn ierz  występuje z 
w iększą o d w a g ą , niż konskrybow any. —  Dla w ojen  zagranicznych 
uznaje „ T im e s 11 system Irancuski doskonałym, przeciwnie  zaś służba 
w ewnętrzna nie m oże  b y ć  tak doskouale pełniona ani przez  żo łn ie ­
rzy  konskrybow anych  ani przez  gw ardz istów  n a ro d o w y ch ,  ja k  przez

żo łn ie rzy  zw erb ow a n ych ,  z  jakich się ja k  w iadom o, składa armia an­
gielska, —  W c z o r a j  odbyła się rada gabinetowa ; sesya trwała p ó ł -  
trzec ia  godz in y ,  —  Hrabia i hrabina Neuilly , tudzież książę i k s ię ­
żna Neuilly odbyli prze jazdkę do Newhaven. Exkról zosta je  w naj­
pomyślniejszym stanie zdrowia.

Francya.
(Posiedzenie wyborców w Paryżu.)

P a r y ż ,  15 . kwietnia. Kandydatem dem okratyczne -  socyalnego 
komitetu jes t  Eugeniusz S u e ,  autor „M isteryów  Paryża .11 W y b ó r  
od b y ł się na nocnem posiedzeniu z  13. na 14 . kw ietn ia ,  które  r o z ­
poczęto  o p ó ł  do p ierw szej po  p ó łn ocy .  Obecnych  delegowanych 
by ło  2 2 7 ,  i ty lko pięciu nic stawiło się dla ważnych przyczyn, S o -  
b or  uchwalił, iż za jm ow ać  się ma wyłącznie  ty lko sprawą wyboru. 
Po krótkiej zagajającej rozpraw ie  od czyta ł  prezydent adres „p rz y ja ­
c ió ł  k on sty tu cy i11 w którym znajduje się ta uwaga, że Europa zw raca  
obecnie Spojrzenia Swe na Paryż, mający rozstrzygn ąć  teraz o w ol­
ności całej jed nej c zę ś c i  świata. Dane je s t  oraz zaręczenie , iż  sto ­
warzyszenie przy jac ió ł  konstytucyi popierać będzie jak  najusilniej 
kandydata sccya listów . Dalej postanow iono , że  każdy kandydat w 
razie p od w ó jn eg o  w yboru  1 )  pozos taw ić  ma komitetowi rozstrzygn ię ­
cie w zględem  przyjęcia jed nego  z  tych w y b o r ó w ,  2 )  każdy nie w y ­
brany odstąpi bezw arunkow o od kandydatury. Ogólnej rozpraw y nie 
zagajono, a prezydent odczy ta ł  ty lko imiona k andydatów , którzy  się 
sami wpisali: Barnouvin, l itera t ;  Cbaussel, w y ro b n ik ;  L ebert ,  cze la ­
dnik rym arsk i;  Dupont de 1’ E u re ;  Mareuda, k u p ie c ;  D ’ A lton-Shee ,  
by ły  par F r a n c j i ;  D c s a g e s , druk arz ;  D e lcs t ,  k r a w ie c ;  Duval, 
kapitalista; Baillct ,  k ap ita n ;  M alapert, ad w ok at;  Dutheil, pry­
w atyzu ją cy ;  P ionnier, l i te ra t ; Mottet, kapeluszn ik ; Coullom, podoficer :  
lleurteaux, kwatermistrz w 4. afrykańskim pułku strz e leck im .—  Na­
stępnie w ezw a ł  prezydent delegowanych, iżby podali je ź l i  chcą także 
kandydatów z  sw ej strony. T ym i są : E. G ira rd in ; Eugeniusz Sue, 
l i t e ra t ; Demay, porncznik  od strze lców  z Yincennes ; Pujot,  podofi­
c e r ;  M ontagne, p ilnikarz; H. Daniel, żo łn ierz  z 23 .  p u łk u ;  Cabet, 
Yillagardelle, Mularmet, b ro n zo w n ik i ; Forestier ,  by ły  pułkownik 6tej 
legii gw ardy i narodowej P a r y z k ie j ; Ferd. P locon  ; D ablmann, by ły  
o f icer ;  Audry de Puyraveau, dawniejszy reprezentant. W y s z c z e g ó l ­
nieni z  pom iędzy ty c h :  C oo lom b,  podoficer  w afrykańskich karnych 
kompaniach 151 g ło s a m i ;  Pujot, podoficer  tamże 1 4 1 ;  d ^ l t o n -S h e e  
1 2 0 ;  Cabet 1 9 1 ;  Heurtattx 1 5 5 ;  Montagne 1 0 9 ;  Desages 1 0 6 ;  Ma- 
Iarmet 1 4 6  ; Villegardeux 9 6 ;  Dupont 1 1 1 ;  Daniel, żo łn ierz  w 23im 
pułku 1 8 0 ;  Sue 1 6 4 ;  Girardin 7 4 ;  Demay 102  g łosam i.  ■—  Kilku 
cz ło n k ó w  b y ło  też  tego  zdania, iżby przedstawić na kandydatata w o j ­
sk ow eg o ,  k tóryby  za ło ż y ł  nroezysty  protest przeciw  n iegodz .w ości 
transportowania żołnierzy, do A fryki za ich polityczne zdania. Kilku 
wpisanych m ó w có w  co fnę ło  się od zabierania g łosu ,  chcąc  tern p rzy ­
sp ieszyć  w ybory .  Co  do kandydatury Eugeniusza Sue ośw iadczył  
Vidal, ja k o  tenże chce  tylko wtenczas przyjąć w ybór ,  je ź l i  nie znaj­
dzie się kandydat od niego godnie jszy ,  inaczej woli i nadal p rzys łu ­
g iwać się swemi pismami. Julins Miot, przypomina, że Sue dawno ju ż  
wryrzek ł  to zdan ie :  „N ik t  nie powinien opływ ać w zb y tk a ch ,  pokąd 
każdy nie będzie miał ty le ,  ile mu koniecznie do życia  potrzeba ,11 
(G ło śn e  oklaski.)  Richard oświadcza , iz  chciał g ło so w a ć  za p. Du­
pont, teraz w szakże  daje g ło s  sw ój za Eugeniuszem Sue. T rzech  
delegowanych m ów iło  p rzec iw  niemu. P odczas  rozpraw  względem p. 
Girardin ośw iadczy ł  Deville , iż  upoważniony je s t  oznajmić o co fn ię ­
ciu się jego od kandydatury. Po zebraniu g ło só w  okaza ło  się 227  
g łosu jących  ; stanow cza  w ięk szość  114. Eugeniusz Sue miał 143, 
Daniel 80 ,  Yillegardelle i Audry de Puyraveau po 2 g łosy .  O g ło ­
szenie kandydatem Eugeniego Sue przyjęto z  oklaskami. W s z y s cy  
delegowani zobowiązali się s łow em  honoru popierać bezw arunkow o 
tę kandydaturę. ( L I . )

(Poczta francuska z 15. kwietnia.)
P a r y ż .  P o se ł  angielski w ypraw ił w czora j  znów  świetną ucztę, na 

której zna jdow ał się w y b ó r  tow arzystwa. Prezydenta republiki i w. 
księżnę Badeńską przyjm ow ali lord i lady N onnanby  osobiście . Udali 
się w raz  do sali ba low e j,  a orkiestra Strausa zagrała do tańcu. —  
Prezydent poszed ł walca z panią Bethisy. Salony przedstawiałj ' w i­
dok  nader świetny. Ciało dyplomatyczne, ministrowie, znaczna liczba 
reprezentantów i pos łow ie  liyszpański i turecki byli tam obecni.

„ S i e c l c 11 upewnia , iż  rząd  w ym agał kredytu dla u roczystego  
obchodzenia  na dniu 4. maja proklaroacyi republiki jedynie  ty iko dla 
le g o ,  pón iew aż obchód  podobny przepisany je s t  prawem z 15. lutego 
18 4 9 .  Z resztą  .n\uśiano zmienić plany wykonane w tej mierze przez 
jednego z najzdatniejszych architektów mianowicie dla spóźnienia sie z 
żądaniem togo  kredytu, l e g o  roku nie odbędzie się żadna religijna 
ceremonia , a w  og ó lności  żadna urzędow a m anifestacya , w’yjąw szy  
tylko udekorowanie  placu de la C oncorde  i ozdobien ie  obelisku w 
stylu egipskim. U m ieszczone tam będą nazwiska sławnych jen era łów  
i artystów, k tórzy  mieli udział w  egipskiej wyprawie, tudzież w sp o ­
mnienia o znaczn iejszych  bitwach podów czas  s to cz o n j^ h .  NTa czte ­
rech rogach placu m ostow ego itd. wzniesione będą bramy tryumfalne, 
pośw ięcon e  sztukom i umiejętnościom, handlowi i rolnictwu. Bola eli­
zejskie maja hyc rzęsisto oświetlone.

\V Paryżu Wybito w roku 18 49 ,  29  milionów złote j monety. 
W  czterech  mennicach: w P a ry żu ,  B o r d e a u * , L yon ie  i Strasburgu 
w ybito  w  ogólności 2 0 8  milionów franków'. Sama mennica w  Pary­
żu dostarczyła  1 8 3  milionów.

Dzienniki „d e s  Debats11 i „C onstitutionnel11 umieściły  przesłane 
im następujące sprostow anie :  „N ie k tó re  dzienniki odw ołu jąc  się ua 

j korespondeneye pisane z nadbrzeży  morza śródz iem n ego ,  podawały



do wiadom ości publicznej doniesienia o poruszeniach w o jsk  austry -  
ack ich ,  które miały na to w sk a z y w a ć ,  ja k o  w ojska anstryackie i 
francuskie stanowić będą spoinie rzymska za łogę .  Doniesienia te 
wszakże są zupełnie bezzasadne.“  ' ( P . S .  A . )

Szwajcarya.
(Zamiary Prus względem zjednoczenia cła z Szwajcaryn.)

5® B e r n y  donosi „K arlsruher  Z e itu n g “ : Zapew ne mało kto
je s z c z e  wie o tern, że  Prusy  oddawna ju ż  maja zamiar p rzyw ieść  do 
skutku jak najściślejsze z jednoczen ie  cła z Szw a jcaryą  , które  jez li  
się powiedzie, nawet i w politycznym w zględzie  bardzo ważnem stac 
SIę może. W  tym celu zatem p rz y b y ł  do Szw a jcary i  przed czterma 
tygodniami jeszcze  p. Oechelhiinser, by ły  urzędnik łiandlowego mini­
sterstwa rzeszy ,  a obecnie  cz łon ek  w ydziału  handlowego k,oinisyi 
zw iązkow ej w  Frankfurcie, i przebyw ając  dotychczas je s z c z e  w  B e r ­
nie wybaduje  opinię publiczną w tej mierze.

Włochy.
(Dekreta królewskie. — Posiedzenie senatu i izby deputowanych.)
T u r y n ,  13. kwietnia. „G a z z .  P iem on .“  zawiera w .urzędowej 

swej częśc i  dwa k. dekreta, k tórem i nakazano utworzenie  jed nej k o -  
misyi katastralnej a drugiej dla zakładów  nawodnienia pól na k orzyść  
rolnictwa.

Na w czora jszem  posiedzeniu izby senatorów p rzed łoży l i  mini­
strowie spraw w ew n ę trzn ych ,  publicznych bu dow li ,  w ojny  i publi­
cznego oświecenia pro jekta do prawa względem publicznego bezpie­
czeństwa ty czących  sic zakładów , zakładania g o ś c iń có w  na wyspie 
Sardynii, naprawy zatok i w  Sawona, pensyi w o jsk ow y ch ,  i w końcu 
względem wzniesienia katedry dla nauk dyplomatycznych. Z  porząd ­
ku dziennego przypadały  rozpra w y  o reformach p o cz to w e j  taryfy. 
Ogólną dyskusyę w  tej mierze zam knięto ,  obrady zaś nad s z c z c g ó l -  
nemi artykułami o d r o czo n o  na później.

Na posiedzeniu drugiej izby  odbyw ały  się dalsze narady w zglę ­
dem zniesienia ce ł  dyfereneyalnych. Deputowany Sappa za p ropon o ­
wał suspenzyą ty czących  się n egocya cy i  aż do czasu otrzymania w 
tym w zględzie sprawozdania ze strony rady ad m ira lic j i ,  na co  j e ­
dnak izba nie przystała. Hr. Revel obstawał przy tem , iżby klau­
zule w zajem ności u m ieszczono zaraz w pierwszym artyknle prawą. 
Izba zgodziła  się na tę poprawkę. Co  do drugiego artykułu, w k t ó ­
rym pozostawione je s t  do woli rządu utrzym ać cła dyfereacyalne w 
obec  państw nic przychyla jących  się do zasady w zajem ności,  p r o p o ­
nował hr. Balbo d o łą cz yć  te s ło w a :  „ i ż  rządowi i w tym razie p r z y -  
służać ma prawo zniesienia tych  c e ł .K Deputowany Menabra poda­
wał wniosek, pozostaw ić  w olność  rządowi zniesienia c e ł  dyfereneyal­
nych w obec  tych  państw, k tórym  nastręcza sio równe zasadzie w za­
jem ności  korzyści .  (G .  P . )

(Rozmaite wiadomości z Rzymu.)
R z y m  , 11. kwietnia. J. Ś. papież przy jm ow ał 8. kwietnia wie­

czorem  w F rozyn on c  kilku biskupów z poblizk icb  dyecezy i  i inne 
znakomite osoby .  Mieszkańcy miasta i okolic  j e g o  witali papieża 
z wielką radością. lO go  odjechał J. S. do Yelletri.  W zd łu ż  gośc ińca  
w ystawiły  sąsiedne miasta bramy tryumfalne, przy  których  oczek i­
wali papieża biskupi z swoim k lerem , znaczniejsze osob y  zw ierzchni-  
cze  z gałązkami oiiwnemi, i licznie zgrom adzony lud. W  katedral­
nym kościole  w  Ferentino udzielał papież b łogos ław ieństw o  apostol­
skie zebranej lu dn ośc i ,  w j  s łuchawszy w pród  m szjr śvv., poezem  przy­
stąpili k an on icy ,  kler i urzędnicy do ucałowania stóp je g o .  O prócz  
tego zw iedził  także dwa k ośc io ły  i jezuickie kolegium.

YV Yalm onte w ysiadł J. S . o godzin ie  3 popołudniu  w  pałacn 
księcia  D oria Pam phily ; w niedalekim k oście le  otrzym ał i zlew ał 
znów  b łogos ław ień stw o . T o  sam o nastąpiło w M onte F o r t in o , gdzie  
się papież udał b y ł na proźbę  księcia  B orghese.

W  L arieno oczek iw ali na p rzyb ycie  J. Ś . kardynał M a c h i, b i­
skup z Ostia i V elletri, tudzież m onsignor B erardi n adzw ycza jny  k o ­
m isarz p a p ie z k i, zkąd tow arzy szy li mu do V elletri, J. Ś , przybiYWSzy 
do tego  miasta , udał sic n a jp rzód  do katedralnego k o ś c io ła , a po 
otrzym anem  b łogosław ień stw ie przystąpiła kapituła z klerem  sw oim  
do cerem onii ucałow ania stóp  je g o .  CG . di R om a .)

Wydane na dniu 8. kwietnia w  Rzym ie  og łoszen ie  kardynała 
wikarego w zyw a ca ły  kler w y ższ y  i niższy do zebrania się na dniu 
12. kwietnia o 3 popołudniu w kościele  śvv. Jana L atera ńsk iego ,  
dla u roczystego  przyjęcia  3, Ś . papieża. Na dany znak z zamku św. 
Anioła mają przez  dwie godzin  bić nieustannie w e dzwony. Dnia 14. 
będzie  po wszystk ich  kośc io ła ch  odśpiewane wielkie T e  D e n n i ,  a 
począw szy  od 13 .  przez  trzy  po sobie następujące dni powtarzana 
przy  ażdej m szy  św. modlitwa „ p r o  g r a t i a r u i n  a , c t i o n e . “

n“ em obw ieszczen iem  jen cra ln ego  w ikarego podano d o  w ia d o -

r  Rzymu ° v Z Z Ż  z T r ł Z‘\  S' - ° je m - n” , \ P Ś n n ”  P.r z ^ ciem
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“ p te m i słow i: „ R a d u j ^ C  o T ' ' ' f , pow rocie , kończącemi „„ołnin * ? Obywatele z tego powrotu J. ś . , g^yz. 
tym sposo em p .juz wasze życzen ia , i otrzym ujecie silna
porekc przyszłej pom yślności.1' J J J

J. W .'k r ó l S ycy lii w yraził J. ś .  * y« aenie ^  ^  am nesty.
onowano wszystk ich  tych , jr z y  za popełnione w pa>acu Farnese
w  Rzymie w czasach rewoFucyi zd ro zn o sc i  znajdnją sip tad je s z c z e  
w indagacyi. Papież uczynił życzeniu  temu zadosyć .

S ły ch a ć , iż pięciu prałatów  otrzym ać mają g o d n o ś ć  kardynal­
sk ą ; upewniają t e ż ,  że państwo k oście ln e podzie lon e  b y ć  ma na 5

okręgów  pod naczelnictwem tyluż kardynałów. Tak  podzielone p ro -  
wineye administrowane będą przez  świeckich  urzędników. Ministeryum 
spraw wewnętrznych otrzym ać  ma dawniejsza swą nazwę „S e k re ta -  
ryatu państwa dla spraw w e w n ę t r z n y c h , a  b ió ro  to  obejinio jeden
z  kardynałów.

P odobne w iadom ości zawierają się też  w k orespondency i  z  A n -  
kony z 11 k w ie tn ia , p rz y toczon e j  od dziennika „O sserv .  T r ie s t .“  
„O jc ie c  św . zamierza z Yelletri lub Anagni w ydać  rozporządzen ie  
względem podzielenia państwa koście lnego  na p ięć  departamentów, 
mianować c z łon k ów  do rady państwa i finansowej konzulty, i o g ło ­
sić organiczne prawa dla gmin i p row in cy i .“  ( W .  Z . )

(Uroczysty wjazd J. S. Papieża do Rzymu.)
lizym. Dnia 12 . kwietnia o ósmej godzinie rano w y jech a ł pa­

pież w  tow arzystwie  kardynałów Asycieni,  Dupont i Antonelli z \ e lle-  
tri i zatrzymał się w miasteczku Genzano, gdzie  odw iedził  k o śc io ł  pa­
rafialny i udzielił b łogos ław ień stw o  licznie zebranemu ludowi i ż o ł ­
nierzom neapolitańskim, k tórzy  mu aż do tego  miejsca tow arzyszy li  
Potem Francuzi z luzowali Neapolitańczyków . W  Albano przy jm ow ał 
ojca św. kardynał P atr izz i ,  biskup tego  miasta. O czwartej godzinie  
z  południa wstąpił papież na tery loryum  w iecznego  miasta. Niezli­
czone tłum y ludy przyję ły  g o  z okrzykami radości na placu laterań­
s k i m, gdzie uszykowane w  paradzie w ojska francuskie i rzym skie ro ­
biły papieżowi z w y k łe  honory  w o jsk ow e.  Działa Kasztelu Anioła  
oznajmiały oddalonym dzielnicom miasta o tera szczęś liw em  zdarzeniu, 
—  U stopni starożytnego kośc io ła  św. Jana laterańskiego przy jm ow ała  
g o  cała kapituła tego  k ośc io ła .  —  W ła d za  municypalna oddała ojcu 
św. klucze w iecznego  miasta. P rezes  municypalności miał krótką 
przemowę, na którą papież bardzo uprzejmie odpowiedział.  P rzy  w y ­
siadaniu z karety  p rzy jm ow ało  g o  ca łe  duchowieństwo rzym skie  i ciało 
dyplomatyczne. P o  krótkiej modlitwis w kośc ie le  laretariskim m s z y ł  
dingi pochód  do W atykanu.

W  przechodzie  p rzez  liczne ulice i płacy publiczne widziano 
w szędz ie  świetnie p rzyozd ob ion e  domy i niezliczone masy ludu, które  
papieża z wielkim entuzyazmem witały. Place przez  które  szed ł p o ­
c h ód  były  tabże obsadzone wojskiem. P rzed  kośc io łem  watykańskim 
p rzy jm ow ał papieża prałat le g o  k ośc io ła ,  kardynał Matlei wraz z ka­
pitułą. ,

Św ięte  kolegium przy jm ow ało  papieża w  koście le ,  w którym 
odśpiewano T e  Deuni. P oboż n y  naczelnik kośc io ła  przy ją ł  tu p rze ­
najświętszy sakrament, od praw ił  modlitwę i odszed ł  na pok o je  YYa- 
tj kann, g d z i f  mu zuowu kardynałowie i cia ło  dyplomatyczno złoży li  
sw o je  gratulacye. W ie c z ó r  by ło  całe  miasto iluminowane a s z c z e g ó l ­
nie kopnła k ośc io ła  św . Piotra, która jaśniała nicz liczonem i lampami. 
Kapitolenm, Piazza del P op o lo  i wiele innych ulic by ły  ośw iecon e  
częśc ią  w oskow em i świecami * częścią  lampami przedstawiąjącemi 
barwy papieskie. P rz e z  cały  dzień panow ał między tym licznym  tłu­
mem lodu najlepszy porządek. 1 ( L I . )

Niemce.
(Posiedzenie izby ludu w parlamencie Erfąrckiin.)

E r f u r t ,  15. kwietnia. Z  porządku dziennego przypadła na 
dzisiejszem posiedzeniu izby ludu dyskusya nad wnioskami względem 
odmiany znacznej częśc i  paragrafów projektu  kon stytu cy i ,  które c zę ­
ścią w y d z ia ł ,  częśc ią  cz łon kow ie  prawej strony przedłożyli.  Przed  
rozp ocz ęc iem  dyskusyi wstąpił p. B ism arok-Schoenhausen na mówni­
cę z żądaniem , aby parlament odstąpił od całe j dyskusyi, ponieważ 
przekracza  j e g o  kem petencyę.  Przez  w y rz e cz o n e  bow iem  przyjęcie  
konstytucyi w yczerpane je s t  npoważDienie parlamentn , tak iż teraz 
rewizya do parlamentn nienałeży. G d yb y  jednak mimo to chciano 
przystąpić  do re w izy i ,  to  rozp ra w y  w tym w zględzie  to czo n e  musi 
n w a ż ić  ty lk o  za ćwiczenia w w y m o w ie ,  które  są i zostaną równie 
bezskuteczne ja k  konstytucya  sama, którą przedw czora j  nie pruska 
w ięk szość  j e g o  o jczyźnie  narzuciła. W y ra zy  gw a łtow n ego  oburzeni i 
tow arzy szy ły  tej m ow ie  pana B ism a rok -S cb ónh au scu , k tórego  zato  
prezydujący surowe w e zw a ł  fis  porządku. W u e t  potem zażądał ten 
sam m ów ca  znowu g ło su  przedkładając w niosek, aby ząiniąst s łów  
„deutsches  iB c ie li"  w szędzie  gfizie ty lko  w konstytucyi są p rzy to ­
c z o n e ,  nmieścic s łow a ,,dentsche Union.“  P on iew aż ,  .według zdania 
m ó w c y ,  konstytucya zw iązkow a zaw sze  je s z c z e  je s t  p ra w om ocn a ,  
przeto w yra z  „ R e ie h "  w ca le  je s t  n iestosow n y , nadwerężający praw o 
z w ią z k o w e ,  a o p r ó cz  tego  śm ieszny fila związku państw pieobejtuu- 
ją cego  na wat p o ło w y  Niemiec. Dziwnym skokiem przeszed ł  p. B is -  
marck-.Sfihónhausen na wspontflicnie o se jm ie ,  który  sie tu w  Erfur -  
cie o d b y ł  przed  tysiącem la t ,  a który  z obecnym  parlamenteąi tem 

-w iększe  « a  p o d o b ie ń s tw o , bow iem  w  istocie b y ł  tylko sejmem kra -  
o jo w y m , zw ołanym  aby , jak kronikarz Spangenbcrg  ,na stronnicy  3 3  

sw oje j k s ięg i  m ó w i ,  p o ło ż y ć  k o n ie c  z firażoościom  raJjulistów i krzy ­
k a c z y ,  k tórych  naówczas w  N iem czech  była  wielka obfitość. S łow a 
te w yw ar ły  wielki skutek na prawej s t ro n ic ,  lew a zaś zdawała się 
ironicznemi wykrzyknikami zw ra ca ć  je  na samego m ów ce. Mimo 
zw ykłą  swoją n ieustraszoność zm ięszał się pan Bismarck temi mani­
festac ja m i w id o czn ie ,  tak iż  wnet sk oń czy ł  i dość  c icho się cofnął. 
W n iosek  j e g o  od rzucon o  znaczną w iększością  g ł o s ó w ,  do której się 
przy łączy l i  także i pruscy  ministrowie. —  Dalsza debata, to czy ł .  Się 
g łównie  nad kwestyą finąnsów państwa zw iązkow ego do czego  w cią ­
gnięto także prawo przyzwolenia ,i zaprzeczenia podatków , m b o  w e ­
dług p ro jek tu  z dnia 28 .  maja r ze cz  nie idzie w łaściwie o poualki, 
lecz  o wypłaty  matrykularne. Panowie Be^kerath, S ch w crm , ftlathy, 
i Stahl rozprawiali o tym przedm iocie  mniej w ięcej g łę b o k o  i dob i­
tn ie ,  a debata na tem się skończyła ,  iż  jak 1o atwo p rzew idz ieć  się
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d a ł o , wnioski względem ograniczenia w yrażon ego  w pro jekc ie  prawa 
przyzw olen ia  podatków  znaczną w iększością  g ło s ó w  o d r z u c o n o ,  mia­
n o w ic ie  14 6  głosam i p rzec iw  62 . Zgrom adzenie  d osz ło  w rewizyi 
aż do  § . 101 i o d r o cz y ło  dalszą rewizyę  do przysz łeg o  posiedzenia.

(R e ich sz tg . )
(Depesza telegraficzna.)

E r f u r t ,  c zw a rte k ,  18. kw ietn ia , o 4tej godzin ie  2 0  minucie 
z  południa. Na dzisiejszem posiedzeniu izby ludu sk oń czono  dysku- 
syę  nad konstytucyą ustawy w y b o r o w e j ; przyjęto  popraw kę wniesio­
ną przez  centrum, w ed ług  k tóre j art. V aktu dodatkow ego  w nastę­
pujący sposób zm ie n io n o : przysłużające  władzy Unii niemieckiej pra­
w o  w ojny  i p ok o ju  wykonuje ta w ładza , n ieuwłaczając praw om  i o -  
bow iązkom  w ypływ ającym  dla Unii ze  związku z roku  18 15 .

ri e g o  w ięc  prawa niemoże Unia w yk on yw ać  względem państw 
niemieckich do niej nienależących , w  tym w zględzie  zostają p raw o-  
m ocnem i postanowienia legislacyi zw iązkow ej z r 1815 .

W o j s k o  Unii tak będzie  u rzą d zo n e ,  aby się zastosow a ło  do 
przysz łeg o  kształtu związku n iemieckiego. W n iosek  ten przyjęto  191 
g łosam i p rzec iw  9 .  —  Radowitz i  ministrowie g losow ali  z w iększo­
ścią. W n iosek  lew ej s t r o n y : aby wykonyw anie praw przysłużających  
p o jed yn czym  państwom Unii o g ra n ic z o n o , przyjęto  przez  powstanie 
z miejsc . P rzy ję to  także wniesiony przez  lewą stronę okres  o sta tn i : 
że  jeż e l i  w szystkie  przez  izbę państw i izbę ludu jed nozgod n ie  u- 
chwalone wnioski odmian otrzymają przyzw olen ie  sprzym ierzonych  
r z ą d ó w ,  izba ludu zezwala, aby dokument k on sty tu cy i ,  ustawa w y ­
b o ro w a  i  akta dodatkow e w  miarę uchwalonych w n iosk ów  b y ły  zm ie­
nione i og łoszon e .  Radow itz  i ministrowie g łosow ali  p rzeciw  temu 
w nioskow i.

P rzy ję to  dalej § § .  102 ,  104 ,  106 ,  1 0 7  i 1 1 2  traktujące 0 se j­
mie rzeszy .  ( L I . )

(Oficei owie pruscy służący w armii szlezwicka -  holsztyńskiej powołani na swe
dawne miejsca.)

d a m b u r g ,  15. kwietnia. W c z o r a j  otrzym ał je n e ra ł  Bonin 
król.  r ozk az  gab inetow y  z Berlina mianujący g o  komendantem B e r ­
lina, i  p ow o łu jący  zarazem w szy stk ich  pruskich oficerów , k tórzy  p o -  
tąd służyli w  armii sz lezw ick o -h  o ls z ty ń s k ie j , na dawne ich miejsca. 
L ic z b a  ich ogólna wynosi 33 ,  m iędzy  tymi pułkownik Z a stro w  i R ich ­
ter , komendanci pięciu k orp usów  strze leck ich  m a jorow ie :  G ersdorff ,  
Staudrast, Stuckradt, Schm idt i Puttkamm er, tudziez  m ajorow ie  S te y -  
ber, L ib e l t ;  kapitanowie v. der H e id e ,  Sch ón ing  itd. S ły ch a ć ,  iż 
w iększa c zę ść  tych oficerów  wraca dnia ju trze jszeg o  nazad do Prus.

( H . B . H . )
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 18. kwietnia.)

Met. Austr, 5 % —  7 8 % ;  4 %  pet. 6 9 % .  A k c y e  bank. 1 1 1 2  L .  
Sard . 33 .  H y s z p . 3 %  —  2 9 e/ l e . Polsk ie  3 0 0  —  1 2 2 ;  5 0 0  —  8 0 7 4.

Prusy.
(Konferencya w sprawie szlezwig-holsztyńskiej.)

Odnośnie do w czora jsze j  depeszy  telegraficznej , pisze O esterre i-  
chische C o r re s p o n d e n z , donosim y dziś c o  następuje:

B e r l i n ,  19. kwietnia. P anow ie  Usedom i Pechlin mieli w c z o ­
raj k o n fe re n cy ę ,  na k tóre j ze  strony Prus p rze d ło żo n o  ultimatum 
względem  poko ju  z Danią. Prusy  opierając się na swym mandacie 
otrzymanym od centralnej kom isyi zw ią z k o w e j ,  chcą  z zastrzeżeniem 
przyzw olen ia  innych niemieckich państw w p op rzód  za w rzeć  pokój.  
Odnośnie do uchw ały  zw iązk ow e j z dnia 17. września 1 8 4 6  warują 
sob ie  obie strony tymczasem sw oje  p ra w a ;  namiestnictwu pozostawia 
się zagodzenie kw esty i względem  k s i ę s t w , jednak Prusy zastrzegają 
sob ie  ratyfikacyę form y zagodzenia , by  w potrzebnym  razie p rzeciw  
nazbyt niedostatecznemu połączeniu  księstw z Niemcami protest  za ­
ł o ż y ć  m ogły .  Tern samem zbija się oraz p o g ło sk a ,  ja k o b y  Prnsy  
chcia ły  osobny  za w rze ć  p o k ó j  z Danią. P o  zakomunikowaniu tego  
ultimatum od jechał natychmiast pan Usedom  do lirfurtu dla zajęcia 
sw eg o  miejsca w  parlamencie.

(Wrażenie z powodu wiadomości o kongresie cłowym.)
B e r l i n .  Litografowana korespondeneya  berlińska d o n o s i :  

W ia d o m o ś ć  o zam ierzonym  kongresie  c ło w y m  , którą pruski „S ta a ts -  
an zc iger “  urzędownie p o d a ł ,  zrobiła  dla styczn ośc i  swej z  w yboram i 
do blizkiego kongresu handlow ego w P ru s ie ch ,  nadzwyczajną senza- 
cyę  w tutejszym św iec ie  kupieckim. W e  wszystk ich  częściaoh m o -  
narchyi mają w ybierać  deputow anych  na z a p o w i e d z m y  w  maju kon­
gres  berliński za przyczynieniem  się interesentów w  miarę w iększego 
lub m niejszego ich  udzia łu ;  w Berlinie zaś samym mąją najstarsi 
z grona kupieck iego  ob jąć  taką f u n k c y ę , do  k tóre j  ich 3zisiejsze 
stanowisko ani ich uzdatnia ani upoważnia. Statut kupiecki ograni­
cza  kom petencyę  starszyzny ja k  najw yraźniej,  i niewspomina nic o 
m andacie ,  na podstaw ie k tórego  w y b o ry  do zgrom adzenia m ajowego 
przedsiębraliby się dały. Z re s z tą  stanowią kupcy  ty lko  mniejszą 
c zę ść  tu te jszych  obywateli trudniących się p r z e m y s łe m , a od czasu 
istnienia w ażności w ek s lów  stracili praw ie  całkiem znaczenie  swoje. 
Jak s łychać  zamyśla tu te jsze  grem ium k u pców  i trudniących się 
przem ysłem  upraszać ministeryum handlu, aby zarządziło  stosow niej­
szy  i interesom stanu k u p ie ck ie g o  i p rze m y s ło w e g o  w  stolicy  o d p o ­
wiedniejszy  w yb ó r  zastępców.

(Kurs giełdy berlińskiej z 20. kwietnia.)
D obrow olna  pożyczka  1 0 5 % ,  Oblig. długu państ. 8 6 % .  A k cye  

bank. 9 3 % -  Pol.  listy zast. 95 .  Pols. 5 0 0  —  8 0 % ;  3 0 0  —  1 2 2  L . F r y -  
drychsdory  1 3 % 2- I“ ne z*oto  za 5  tal. 1 2 % .  Austr. bankn. 8 6 7/ 12-

Persy a.
(Stan rzeczy w państwie perskiem.)

Najnowsze doniesienia gazet angielskich sięgają po dzień 7. marca 
i nic bardzo  są pomyślne. Młody monarcha Nassiruddin Szach nie 
m óg ł dotychczas postawie na swojem . Intrygi kapłanów i bunty ma­
gnatów wstrząsają ciągle całem  państwem, T y lk o  pos łow ie  Anglii i 
R o s y i ,  k tórzy  m łodego  Szacha na tron wsadzili ,  zdoła ją  g o  swoim 
w p ływ em  na nim utrzymać. W o js k a  królewskie  oblegają ciągle z p r ó ­
żnym skutkiem święte miasto Meszed w Khorasanie i cierpią stra­
sznie przez  g łód  i m rozy .  Zim a była  w tym roku  bardzo  ostra ,  i 
dotychczas  je s z c z e  przesm yki g ó r  są niedostępne. Par lya  księży p o d -  
mówiła w Ispahanie prosty  lud do powstania, które  ty lko  z wielkim 
rozlew em  k rw i przytłumiono. Okolica S z i r a s , którą opiewało  tylu 
p o e t ó w ,  podupadła zu pe łn ie ,  i jes t  teraz gniazdem najpodlejszych 
rozbó jn ików . Kraj szarpany przez  różne fakeye nachyla się coraz 
bardziej do upadku. P row incye  nadmorskie urągają się z w ładzy  
Szacha. Francya  od czasu odwołania ostatniego posła nie je s t  urze -  
downie zastępowana. Ludw ik  Filip posłał tu w  roku 1 8 4 4  pana S ar-  
t ig e s ,  pod p ozo re m  bronienia interesów  w ypędzonych  bezprawnie przez  
perski rząd laparystycznych m isionarzy , w łaściwie z a ś ,  dla zawarcia 
potajemnie handlow ego traktatu , k tórym by  kupcy francuscy  byli p o ­
stawieni na rów n i z  angielskimi i rosyjskimi. Sam ow olne  k r o k i ,  ja ­
kie sobie pozw ala ł  pan Sartiges przyw łaszczon ą  swą protekcyą  nad 
kato likam i,  przestraszy ły  w ezyra  tak d a lece ,  żc  zerw a ł stosunki 
z  panem S a rt ig es ,  który  potem od sw ego rządu zos ta ł  o d w o ła n y .—  
Obaj pos łow ie  Anglii i R osy i  wspierają m łodego  Szacha i j e g o  W e ­
zyra  p rzec iw  zabiegom  partyi kapłanów.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lwowskie z 24. kwietnia.)

Lwów. Dziś sprzedawano k o rz ec  żyta po l l i \ 1 5 k . ;  owsa 
7 r . l 2 k . ;  h reczk i 9 r . l 5 k . ; kartofli 6 r . ; —  cetnar siana 4 r . l 7 k . ; —  
sag drzewa bu k ow ego  3 1 r . ; —  kwarta wódki pszedniej 58k . , szu -  
m ów k i 40k .  Drobna sprzedaż bez  odmiany.

(Ceny targowe w obwodzie Kolomyjskini.)
K o ł o i n y a ,  18. kwietnia. Na targach w  K o ło m y i ,  Kutiach 

i Obertynie p łacon o  w p ierw szych  d w óch  tygodniach kwietnia w p r z e ­
cięciu za k o rz e c  pszenicy  l l r . 3 8 k . — 1 3 r .5 5 k .— l i r . ; żyta 8r.3k.-—  
8 r .5 5 k .— 7 r ,4 5 k . ; jęczm ienia  4 r .3 5 k .— 8 r .5 2 k .— 6 r .2 5 k . ; owsa 2r .5 0 k .  
— 3 r .40 k .— 3 r . ; h reczk i  7 r .30 k .— 0— 6 r . ; kukurudzy 7 r .3 7 k .— 7r .30k ,  
— 7 r . 5 k . ; kartofli 5 r .— 5 r .— 4 r . l0 k .  Cetnar siana k osz tow a ł  l r .4 0 k .
•— 3 r .4 5 k .— l r , 1 5 k . ; w ełny  2 3 7 r .3 0 k .— 55 r .— 0 ;  nasienia kon icza  ty lko
w  K o ło m y i lO O r .   S a g  d rzew a tw ard eg o  1 3 r .3 0 k . 1 3 l \ — • 1 Ol'.,
miękkiego 8 r .4 5 k ,— l l r . l 5 k . — 6 r . l 5 k ,  Funt mięsa w o ło w e g o  sp rze ­
dawano po lOk. i  garniec okowity po 4r,30k,— 3i\— 2r.35k. w . w.

Kurs lwowski.
Dnia 25. kwietnia.

W  monecie konwencyjnej. gotówką towarem
zlr. 1 kr. złr. la.

5 28 5 31
5 31 5 34

Półimperyał zł. r o s y j s k i ................................................ ..... . 9 30 9 34
1 49 1 50

Talar pruski 1 34 1 35
Polski kurant i pięciozłotńwk..................................................... 1 21 1 22
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr................................ 99 56 100 3
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt. . . . 100 - *100 10

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 24. kwietnia. Hr. Zabielski L,uuwik, ze Siryja. — II, Starzeński 

Leopold, z Ditkowiec. — Hr. Lanckoroński Teodor, z Poddubiec.— p p .W ierz ­
chowski Edward, z Pleśnian. — Winnicki Tytus, z Liska. — Korytowski Erazm, 
z Płotyeza. — Lang Emanuel, z Wolicy. — Strzelecki Eugeniusz, z Wyrowa. 
—  Terlecki Antoni, z Łanowic. — Jaźwióski Aleksander, z Bortnik.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 24 kwietnia. Hr. Komorowski)Adam/do Knnotypów— PP. Rubczyński 

Maurycy, do Popowiec. — Skrzyński Władysław, do Rzeszowa. — Abancourt 
Ksawery, do Łowczego. -  Janko Henryk, do Przemyśla. — Nahajowski Jan, do 
Kropiwnika.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 24 . kwietnia:

Pora

Barometr 
wmierzewied. 
sprowadzony 

d( 0® Reaum.

Stopień
ciepła
wedłng
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Sian
a tm o s fe ry

6 god.zi. 
2god. zr. 
10 g. w.

rr  r r r  r t r r  
27 10 8 
27 10 7 
27 10 7

7 °
12,®
5,8®

12,3®
6®

półn.-zachodni
«  W

zachodni

pochm.
V 0

pogoda

D z iś :  opera niemiecka:
T E  A T R .

„Alessandro Stradella.“
Ju tro :  kom edye p o lsk ie :  „Pożycz i»* ® ®ł«4{ i  „Chłopiec

okrętowy. “
W  so b o tę :  opera niem. „Ernani.“

Główny Redaktor JM. Srzeniawa Sartyni. Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


